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+ W wojnie t talnejj któ ą przed 5 blisko laty na zucono narodom 
mitują ym pokój a skupio- ym pod s tandarem demokracji, obok żoł- 
rierzy walczących na froncie biorą czynny udział całe na ody. Wie- 
lomilionowe masy ludności cywi nej są wystawione na wszelkie cier- 
pienia związane z wojną, a duch aki je ożywia, ich wysiłek i po- 
święcenie decydują o wyniku wojny w równym stoprau, jac ilość 
posiadanych czołgów i samolotów. Bohate stwo obrońców Warza: y 
w pamiętnych dniach września 1939 r., duch narodu bryty skiego 
„`w jesieni .940 r. gdy miasta Ang:ii padały w gruzy pod gradem bomb 
~ niemieckich, m'stwo obrońców Stalingradu — :to wymowie przy- 
„.kłady postawy m ralnej narodu wa'czącego o swoe istnienie. Niema 
i- już walczących woj:k, są walczące narody! 

"Z wi rą w niespożyte siły narodu polskiego, który cały ~ alzy 
w podziemiach i daje codzienne dowody, iż Polska żyje i żyć będzie, 
mimo wszelkiej przemocy wroga, zwracamy się dò sD łeczelńistwa 
polskiego Ziem: Południ + wo - Wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej 
z wezwaniem: Nie tracić ducna! i 
, Tu, na wschodnich kresach Rzeczypospolitej, obok walki z oku- i 
pantem niemieckim prowadzimy narzuconą nam walkę o obronę sa- 
Sz go życia i mienia  rzed zwyrodniałym nacjonalizmem ukraińszim 
skupionym w szeregach U. P. A, ©. U.N., dywizji SS „Hałyczyna* 

"i innych bandycko-militrnych formacjach. Ów hit ryzm ukraiński spo- 
tyka się coraz częściej z silaym i skutecznym -odporem ludn ści pol- 
skiej, a mamy niezachwi*ne przekonanie, że już niebawem znajdzie 
śię w wyraźnym odwrocie. i AE : 
Obok siły fizyczne wrogowie nasi stosują w wielkiej skali wcjnę 
nerwów, Wykorzystując bliskość frontu i nie niknione zjawiska z tym 
związane, usił ją steroryzować psychicznie iudność polską, aby zmu- 
sić ją dò ucięczki na zachód. Pewna niewielka część Foiaków ule- 
gła — niestety — panice i wyjeżdża w błędnym mniemaniu, że tam 
uniknie niebezpieczeństw i ciężarów wo ny- Działając w ten sposób 
nie tylko zapomina o posłuszeństwi=, jakie winien jest każdy obywa- 
tI polski swemu rządowi, wzywającemu go do pozostania na miej- 
scu, ale także działa wbrew własnym iateresom. Na-eży pamiętać, że 
w miarę przesuwania się frontu na zachód waiki będ coraz zaciętsze 
siła bombardowania alianckiego — jak o tym świadczą nałoty na, 
"Niemcy i zachodnie obszary polskie (-statnio Poznań) — większa, a 
terror niemie ki silniejszy, Zachodzi możiiwość, że oktant niemiecki 
w miarę zag szczania się terenów zach dnich i centralnych zorsani- 
zuje tam liczne obózy pracy i łapanki do prac przymusowych w Rze- 
szy, Kikuletnie doświadczenie uczy, iż obietnicom niemieckim nie 
można dawać wiary, a chwilowa tolerascja władz okupacyjnyci może 
być pretek tam dla ściągnięcia ludności z naszych terenów. Należy 


również, pamiętać o olbrzymie? ir udzościich utrzymania się wle kich 
mas ludności na i tax gęsto zaludnionych ziemiach centralnej i za- 
chodn ei Polski, = 

Z tyca względów podtrzymując z całym n ciskiem i z pełnym po- 
czticiem edpowiedziwności wezwanie do p Zzostinia na mie'scu, niy, 
Delegat Oxręgowy Rzą”u Polskiego, Komendan Połudn owo-Wscho- 
nich Sił Zbrojnych oraz Rada Po ska.ziem Poełudni 'wo- Wschodnich 
RzeczynosJolitej Po skiej skupiająca wszystsie polskie organizacje 
polityczne i społeczno”, zjednoczone na młatformie demokratycznej 
oko'o Rządowych Władz Cywilnych i Armii Krajowej, czynimy to nie 
tylko z uwagi na polską racię stavu wymagaj cą bezwarunkowo- 
istnienia na Ziemiach Południowo-Ws zhoda Ja Rzeczypospo! litej m ożliej 
wie najliczni jsz.go elementu polskiego —- któryby swym i tnieniem 
podkr.ślił nierozerwalny związek tych ziem z : zeczyposrolitą Pol- 
ską, lecz także w zrozumieniu istotnych interesów życiowych całej 
ludności. 

Tu, na ziemiach kresowych ba dziej riż g.ziekolwie” jesteśmy. 
wszyscy żołnierzami, których pierwszym obowiązkiem jest trwać nieu- 
stę liwie. Odnosi się to przede wszystk m do mężczyzn, którym nie. 
wola? ani na chwilę zańominieć, że wo; a trwa i mobilizacja z wrześ-. 
mia 1939 oku obowiązuje ich nad, jeżeli nie fornailno-5raw ie, to 
W każdym razie moralnie. Wzywamy do posłuszeństwa i dyscypliny. 
w -erwszym rzędzie abeiując do tych, którzy z tytułu funkejt pefe: 
nionych w społeczeństwie winni mu świecić przykładem. Szerokie 
rzesze związane ze swymi warsztatami pracy pozostaną w swej mas. 
sie na miejscu, organizując życie swoje i swo:ch rodzin stosownie 
<do-wymogów chwili, skusiając-się-w-większy:h cśrod ach miejstcięty 
3 wiejskich w frazie zagrożenia przez Pitleryzm ukraitski Organą 
Rządu i Armia. Krajo a czynią nieustanne wysiłki, aby w ramac] 
swych możliwości, pr y ogromie zadań, które mają do speźnienią,. 
dopomóc ludności polskiej Zietn Południowo-Wschodnich. do prze»; 
trwania tego najtrudniejszego ońcowcgo okresu wojny, 


Żądamy jed ak cd ssołeczeńsiwa rietylzo posłuchu dia naszych 
zarządzeń, ale także aktywnej ortawy w bec wydarzeń i najżyw- 
szej czynnej solidarności całego narodu, bez względu na różnice SO=- 
cjaliie, majątk 'we czy polityczne. Kto działa na własną rękę, sam. 
pozbawia się tego po ężnego oparcia, jakie może mu dać zorg: nizo+. 
wane i solidarne społeczeństwo miało patrzmy w przyszłe Sél Zwy=. 
cięstwo jest pewne i bliska jest chwila, w której osiągniemy wolną... 
niepodległą. i demokratyczną Polskęł Do tei ocz: iwanej przez aż 
chwili mu: simy w zyscy wytr wa w niezi inzej i boh.terskiej p 
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stawie! 
Ok Longa DEL EGAT OKREGOWY 
M U PREGO NA ZIEMIE POŁUDNIOWO: WSCHODNIE. 
IIA lanóyz 1 KOMENDANT : 
POŁUDNIOWO - WSCHODNICH SIŁ ZBROJNYCH W KRAJU 
RADA POLSKA 
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